
I 

lek li. Ir 308 (1092) 
ŁÓDŹ 

PONIEDZIAŁEK 

8 
listopada 1948 r. 

Cena 5 zł. 

Opłata PoCztowa uiszczona ryczałtem 

ł"1rzebieg urocz ysło­

ści w Moskwie z okazii 

1 rocznicy Wie I kie i 
Re olucji Listopadowej 

podoiemy no str. 2. 

ZSRR-nie zna nieprzezwycieżonych zkód 
WKP (b) iest nieprzebranym źródłem wzrostu sił narodu radzieckiego 

Przemówienie -min. W. Mołotowa w Moskwie, ·~ zwiqzku z XXXI rocznicq ewo 1cj' listopadowej 
MOSKWA (PAP). - W piątek wieczorem w wypełnionej po bnegi 'skich, lecz do zwiększenia zbytu to- naniu z r. ub. podniosła się przeszło prz~sh.zegan ia zasad jak najoszczęd-

sali teatru Wielkiego w Mos!qvie odbyło się uroczyste posiedzenie Mo.. warów amerykańskich w Europie· dwa razy. nie.isz.ej gospodarki. 
skiewsidej Rady Miejskiej, poświęcone 31 rocznicy Wielkiej S:><'.nlistycz- era.z gospodarC'Lego i polityC7nego Reforma waiutawa oraz uspraw- w związku z tym móvvca wskazu­
nej Rewolucji Listopadowej. Pojawienie się w lożach czlonków Rządu uzależnienia tych państw od panu- nienie systemu handlowego przy. je nn dW:e znaczenie podjętej z inL 
f KC \VKP{b) przyjęli zebrani burzliwymi i długotrwałymi oklaskami. jących w USA monopoli ka.pitali- czyniły się w dużej micrze do potl. cjatywy robotników moskiewskich 

Po krótkim zagajeniu uroczystości przez sekretarza Moskiewskiej styomych i ich agresywnych pJa,. niesienia stupy życiowej ludności akcji mobilizowania wewnętrznych 
Ra.dy Miej~kiej - Porfionowa i wy borze Prezydium Honorowego. głos nów, nie licząoycb się z interesami radziecldcj. zasob6w przedsiębiorstwa i zwięk. 
zabrał mimster spraw zagranicznych ZSRR - Wiaa:esłzw Mołotow. naredów Europy. · Podkreślając konieczność dalszego szania jego zyskowności. 

zapoczątkowała jedynie okres roz_ 
kładu systemu kapitalistycznego, 
jednakże w ciągu 30 pra\vie lat 
Związek , Radziecki był jedynym 
krajem socjalizmu. 

Min. Mołotow przeciwste.wia ten zwiększenia produkcji artykułów Akcja. ta. powodując zmniejszenie 
stan ri;eezy sytuacji w ZSRR. gdzie pierwszej potr;.eby, podniesienia ich kcsztów wfasnych produkcji przy­
odbudowa i rozwój gospodarczy nie jakości oraz usprawnienia działalno- niosła w ciągu 9 miesięcy br. prze­
są u7.alcinione od jakichś krajów Im_ ści placówek handlov;ych, min. lVlo- szło 4 miliardy rubli oszczędności, 
pitalist:vcznych i <'.ałkowicie służą '1 łotow zaznacza, że pozytywne wyni-1 przy czym suma ta do ·ońca rolm 
za.spoltojeniu potrzeb narcdu. Mówca ki reformy walutowej będą mogły bJC'.iącego u-zro:;11ie oo najmniej pół . 
przytacza cały szereg cyfr i faktów, być utrzynwne jedynie w wypadku tcrakrotnle· Al~ po drugiej wojnie 'światowej 

od systemu kapitalistycznego odpa. 
dh• takie kraje Europy, jak Polska, 
Rumunia, Czechosłowac,ja, Bułgaria, 
Węgry, Albania i .Jugosławia. 

Ruch narodowo-wyzwoleńczy w 
krajach zależnych i kolonialnych po. 
suwa się naprzód siedmiomilowymi 
krokami. W krajach J-apitalistycz. 
nych. nie bacząc na wszystkie trud­
no5ci. siły demokratyczne w·zrnstają 
i hartują się w walce z siłami realt"­
cji. Coraz bardziej wzrasta między-

Na wstępie minister Mołotow pod- narodowy autorytet ZSRR• jako głó_ 
kreśla, że siły demokracji sta1e ~vnej ~stoi . oI?ozu demolcraty~znego 

, . • . . i anty1mpenalis1ycznego, pr;:ec1wsta-
wzrastają i po.ęzrneJą· Rewoluc;a wiającego się obozowi imperializmu 
U:topa<lowa - stwierdza mówca - i agresji. 

w obliczu nowych zadań 

świadezą . eh o tym, ie przemys i 
gospcdarka wie.iska Związlm Ra. 
<1ziccklego wkror.-zyły w okres nowe­
go. polęŻ'lle.go rozwoju. 

Rozkwit wsi radzieckiei 
Dzięki lepszemu wykorzystaniu 

spi·zętu technic7.nego, oraz znaczne­
mu U:.-prawnieniu organizacji pracy 
w kołchozach, zbiory ;-,boża w rb. 

· przekroczyły poziom z i·oku Hl40. 
Cały szere krajów i obwodów d·o. 
starczylo p:u1st\ ·u znacznie więcej 
zboża. niż prz".d wojn:ą. 

Ukraina. Kaukaz i Syberia dostar­
czyły łącznie prze.szlo 41 mmon6w 
cctnarów zboia więcej, niż w roku 
ubiegłym• dzlęki temu nie tylko po­
kryte zostało bie:iące zapotriebowa-

Dalszą część swego przemówienia! dziloby to do zastoju. Musimy iść nie na zboże. lecz stworzono rów­
minister Mołotow poświęca omówie- naprzód, aby stworzyć waruQJ!:i no- nież niezbędne· zapasy pa przyszłość. 
niu nowych zadai1. jakie stanęły wego potęinego rozwoju gospodarki Shvierdzając, że obecnie zadanie 
przed narodem radzieckim po zw:y- narodowej. polega na przyśpieszeniu dalszego 
cięskim zakończeniu wojny. Musimy w jak najkrótszym czasie rozwoj1,1 gospod::ir1."i Wlejskiej, min. 

'Cytując ·s~owa U;a ~~ • any, ~dane naS2emv kr~ Mtlfilto-'; c · Cl-k ję ~Il -q. PW-
"'twierdza, że gJ wne ~da 3a'kie JoWi przez wroga i nie tylko osiąg- stwo podejmie w tym kierunku. 
stoi obecnie prze,:J tillrodęfti radzie- nl\ć przedwojenny pcziom rozwoju Gospodarka wiej.ska otrzyma w 
ckirn, polega nie tylko na utrwale- gospodarki narodowej, lecz znacznie rb· od pai'istwa trzy razy więcej 
niu zdobytych pozycji, lecz również go pnekroczyć w niedalekiej przy. trak-toró-w, dwa razy więcej cięża­
na dal5zym marszu naprzód w kie- srdoścł, musimy podnieść dobrobyt rówek i dwa razy więcej maszyn 
runku nowego rozwoju gospodarcze- narodu i jeszcze bardziej wzmocnić rolniczych, niż w roku 1940. 
:;o. Nie możemy poprzestać na u-l potęgę militarną i gospodarczą pań. Akcja państwa zmierza przede 
trwalcniu tych pozycji - stwierdza stwa radzieckiego- wszystkim do jak najznaczniejszego 
min. Mołotow - albowiem doprowa. zwiększenia bazy technicznej gospo­

Drogo gospodarczego rozwo\u ZSRR 
Min. Mołotow podkreśla. że fakty łotow wyraża przekonanie, że uzy_ 

świadczą o tym• iż naród radziecki skane już sukcesy pozwolą przyśpie­
z powodzeniem wypełnia te zadania. szyć rozwój tych gałęzi przemysłu, 

W roku 1947 przemysł radzlecki które pozostają \v tyle· 
ze znaczną nadwyżką wykonał plan Ogólny i stały rozwój przemysłu 
roczny i pod koniec tego roku osiąg- stwarza realną możliwość wykona­
ną! ju.<: poziom przedwojenny. W nia planu pięcioletniego w ciągu 
ciągu pierwszych 9 miesięcy rb. gio· czterech lat. 
b::tlna produkcja przemysłu wzrosła Min. Mołatow za.znacza, że obecnie 
o 27 proc. w porównaniu z odpo- na tę drogę i·ozwoju gospodarczego 
wiednim okresem r. ub. i przekro- wkroczyły również kra.je Demokracji 
czyła o 17 proc. poziom z roku 1940. Ludowej. Nie można tego jednak 

Wskazując, że w pewnych dziedz!- powiedzieć o krajaeh kapitalistycz­
nach przemysłu ciężkiego i lekkiego, nych, jakkolwiek w znacznie mniej. 
wskutek niszczycielskich następstw szym stopniu ucierp~aly one na sku­
wojny nie zdołano jeszcze osiągnąć tek wojny, ńiż ZSRR i państwa De:­
poziomu przedwojennego, min. Mo- mokracji Ludowej. • 

Kredyty od 11wujaszka z Ameryki" 
w krajach kapitalistycznej Europy 

Charakteryzując sytuację gospo-j botników i urzędników francuskich 

darki wiejskiej, do ulżenia pracy 
kołchoźn~ków l podniesienia jej wy­
dajności. 
Ważną rolę w rozwoju gospodarki 

wiejskiej odegrało ·współzawodni­
ctwo pracy. 

Min. Mołotow podkreśla olbrzy­
mie znaczenie. jakie mieć będzie re­
alizacja uchwalonego niedawno pla_ 
nu walki z posuchą w okręgach ste­
powych europejskiej części ZSRR, 
przewidującego !'"tworzenie ochron­
nych pasów: leśnych, budowy rezer­
wtmrów wodnych itd. Wcielenie w 
źycie tego gigantycznego planu -
stwierdza mówca-uniezależni stepo 
we dkręgi europejskiej części ZSRR 
od Jdęski posuchy i nieurodzaju· za­
Pe\vniając je:inoczcśnic obfite i nie­
zależne od kaprysów pogody zbiory. 
raz zwiększając znacznie potęgę 
gospodarczą Związku Radzieckiego. 

Dolsze zwiq1<szenie 
mechanizacji pracy 

w przemyśle 
darczą Stanów Zjednoczonych· min. I w tym okresie. stanowiącą zaledwie 
Mołotow wskazuje. że przy ogólnym 39 proc. dochodu narodowego. 
spadku produkc.ii o 20 proc. w po. Podczas gdy rozwój przemysłu ra­
równaniu .z rokiem 1943, zyski mo- dzieckiego - stwierdza min. Molo- Po omówieniu nowych zadań w 
nopoli amerykańskich wzrosły od ~ tow - oparty jest całkowicie na za- dziedzinie planowania państwowe­
miliardów dolarów. do 30 miliardów sobach wewnętrznych i pracy lud;10- go, usprawnienia systemu zaopa_ 
w porównaniu z okresem najwięk- ści. to w kapitalistycznych krajach tryv.:ania i kontroli ustalonych norm 
szego nasilenia wojny. Europy wszystkie rachuby łączone zużycia zasobów materiałowych. 
Jednocześnie w ciągu ostatnich są z otrzyma.niem kredytów od „wu- min. Mołotow podkreśla doniosłe 

kilku lat płace robotników amery- jaszka z Ameryki'\ znaczenie jakie mięć bc:dzie dla 
kańskich nie nadążały za WLI'OStem Powszechnie znana jest wrzawa, dalszego rozwoju gospodarki radzie­
cen, co spowodowało znaczne po_ podniesiona w Europie wokół „planu ckiej, dalsze zwięksżenie mechani-
gorszenie się sytuacji klasy robotni- Marshalla". zacji pracy w przemyśle. 
czej. Plan ten rel~lamowany jest, jako Mówca oświadcza, że możliwości 

Jako przyczynek do oceny sytuacji środek zbawienny dla powojennej ZSRR w tej dziedzinie znacznie 
gospodarczej w USA, min. Mołotow odbudowy gospodarki europejskiej. wzr~sly,. i st~vierdza, .. że przemys! 
przytacza dane świadczące 0 dużym z oświadczeń niektórych brytyj_ ra~z1ecki moze obecnie .produkowac 
bezrobociu w tym kraju. Mówca skich, lub francuskich mężów stanu k~i.<ią maszynę. a r~izm1ary p.r~uk­
stwierdza, że oficjalnie podawana wynikałoby, że bez kredytów ame- CJ1 przekroczyły poz10m przedwoJen_ 
cyfra dwóch milionów bezrobotnych rykańskich z tytułu planu Marshalla 

1

11 Y· 
.1e~t faktycznie co najmniej trz - odbudowa gospodarcza krajów Euro-
krotnie wyższa· py rzekomo łest niemożliwa. . . Reformo wolutowa 

Poza tym nawet według danych Jednakowoz dolary amerykansk1e, 
oficjalnych. liczba robotników za- które w roku bieżącym popłynęły· do w ZSRR przyczyniła się 
trudnionych tylko kilka dni w . ty_ kieszeni kapitalistów europejskich z . . . 
godniu przekracza już 8 milionów. tytułu planu Marshalla, nie przyczy_ do podn1es1emo stopy 
Przechodząc d? om~~ie:iia sy- niły si.ę bynajmniej do pr~wdztwe~o życiowej ludności 

tuacji go·podarczcJ FrancJ1 mm. Mo- rozwoJU przemysłu w kraJach kay.)1_ 
łotow podkreśla, że zyski kapitali- talistycznej Europy· 

Komunistyczna metodo 
. socjalizmu 

budowania 

Przechodzac do omówienia zna. 
czenia współzawodnictwa pracy i 
stwierdzając• że objęło ono cały 
k.;:aj, wszystkie dziedziny życia go­
spodar czego, min. Mołotow cytuje 
Stalina, źe „współzawcdnictwo jest 
kcmunlstyczuą metoclą budawania 
i: o~ ja.Uzm u". 

W ustroju socjalistycznym - jak 

powiedział Lenin - wspób:awodnL 
ctwo nic tyl'.~o nie wygasa, lecz 
wręct. przeciwnie znajduje po raz 
pierwszy naprawdę powszechne za. 
stoS'owanie. obejmując większość ro­
botników, którzy mog<l wybić się, 
roz\1dnąć i wykazać swe zdolności• 
nu co n'e: pozwalał im kapitalizm. 

Kolosalne osiągnięcia na polu 
upowszechnienia kultury 

W.:,kazując na zą.aczne osiągnięcia kształcić olbrzymie obszary naszego 
radzieckie na polu upowszechnienia -kraju w „strefę pustyni''. niszcząc i 
kultury. podniesienia poziomu llte- burząc na swojej drodze wszystko. 
ratury i sztuki, oraz w dziedzinie ba_ Nie zaleczyliśmy jeszcze wsysPkich 
dań naukowych. min. Mołotow ran wojny nic odbudowaliśmy całe­
stwierdza, że zadanie jakie obecnie go seregu miU!it. nie zbudowaliśmy 
stoi pned Ul'..,7!01'}„ i. r ~ieckim · po- gm ch,ów domów ml.c:::zl.· lnych, 
lega nie tylko n? tym, aby dogcig- które potrzebne są nam, aby u.sunąć 
nąć, ale i przekroczyć w najbliższym następstwa najazdu barba1·zyńców 
czasie oSil:!gnięcia w dziedzinie nauki faszystówskich. ale praca nasza PO­
poza granicami ZSRR. suwa Si<: pomyślnie i coraz szybciej 

Kraj nasz - podkreśla min. Mo- i pewnej kroczymy naprzód. pozo­
łotow - znajduje się na drodze no_ 1 stawiając w tyle liczne <lSiągnięcia 
wego rozwoju· przedwojenne. 

Nasi wrogowie usiłowali prze- . . 

w awangardzie walki 
demokratyczny 

o trwały 
pokój 

~rzechodząc ~o oi;iówieni~ ~vkładu I w okresie drugiej wojny światowej. 
Związku Radz1ecklego w ozreło u- Związek Radziecki - zaznacza 
tnvalenia pokoju, min. Mołotow cy- min. Mołotow - niezmiennie doma. 
tuje wypowiedz~ane pr~ed czterema gał się, aby zobowiązania, wy:pływa­
Jat;v słowa .Stalina,_ !dory V: nastę- jącc .ż tych porozumień ściśle były 
PUJący sposob okreshl zadama okre. przestrzegane, oraz· wykonywane 
su powo3ennego: przez wszystkie państwa. 

..,Wygranie wojny z Niemcami jest N .e można powiedzieć że zobowia. 
równoznaczne z urzeczywistnieniem zania te pozostały jed).-nie na pa· 
wielkiego dzieła historycznego. Wy- pierze: 
granie jednak wojny nie oznacza .ie- Dość przypomnieć· że Organiza_ 
szcze, że narodom zapewniony zo- cja Narodów Zjednoczonych została 
stał ,t,rwały pokój i bezpieczna przy_ stworzona i działa, ja~kolwiek dośc 
szłosc. . często jej pracom usiłuje się nadać ' 

Zadarue polega nie tylko na tym, kierunek. niezgodnv z iej zaśadni-
aby wygrać wojnę. Polega ono rów- cz:rmi celami • ' · 
nie-.6 ~a tym, aby un!emo~l~":'ić ?1-ową Pięć traktató-w pokojowych, za. 
agresJę i nową ":oJn~. Jcsh me. na wartych z Włochami. Bułgarią, Ru­
za.wsze. to przynaJmruej na. aług1 o- munią , Wę'{rami i Finlandia stano_ 
kres czasu"· wi ważny v.rkład. w dzieło i'.ire<'ulo-

Min. Mołotow stwierdza. że Zwią- wania spraw europejskich. 
0 

zek Radziecki· dążąc do urzeczywL Z drugiej stro11y nie wełno zam)·­
stnienia tych celów, wziął czynny l~ć oczu na. fakt, że traktat pokojo· 
udział w opracowaniu szeregu poro- wy z Niemcami nie posuwa sie na 
zwnień międzynarodowych jeszcze przóCl. ' 

Demokratyzacjo 
Niemiec 

Zrozumiałe jest, że ~vy-iązek. Ra­
dziecki nalega na przysp1eszeme o­
pracowania traktatów pokojowych 
dla Nleiniec i Japonii. 

Celem tych traktatów, z.godnie z 
porozumieniem między sojusznika_ 
mi, winno być niedopuszczenie do 
odbudowy Niemiec i Japonii. jako 
pai1stw agresywnych. 

demilitaryzacja 
Japonii 
Równocześnie jednak Rząd Ra­

dziecki uważa, że nie wolno dławić 
przemysłu pokojowego, ani' w Niem 
czech ani w Japoąii, a wręcz prze­
ciwnie - upwżliwić odbudowę prze 
mysłu, zaspaka.iającego pokojowe po 
trzcby ich ludnc-ści. 

Walko Tym samym winny one sprzyjać 
demilitaryzacji i demokratyzacji tych 
I1:rajów, przeciwko siłom agresji 

Zgodnie z tym, Rząd Radziecki - Drugim głównym zagadnieniem 
stwierdza min. Mołotow - domaga polifyk; zagrrinicznej ZSRR _ pod­
się całkowitego rozbrojenia Niemiec krcśla min. Mołotow _ jest walka 

~1:i~C:~t~~fli~ię~zy;Ir~~0!,~'j11~!~ przeciwko nowyrr: siłom agresji. 
Zagłęb!cm Ruhry, jako główną bazą Min. Mołotow przypomina, że ma 
niemieckiego przemysłu wojennego. jąc ten cel na względzie. Związek 

Zgodnie z tym Rząd Radziecki do- R<idz' '<'ki jeszcze w roku 1946 zglo­
maga się całkowitego zakaza""lia sił na forum ONZ wniosek o pow­
przemysłu wojennego w Japonii i szechneł red11k9ji z,broje~ i zakazie 
rozciągnięcia odpowiedniej kontroll b.ront atomo·,v~J, ktor:v mimo sprze­
międzynarodowej, aby nie dopuścić cJWl'. clcmentow a.gre;:ywnvch w za 
do odbudowy tam przemysłu wojen-I S<idz1e został przyJęty. 

stów francusltich w pierwszym pół- Nie przyczyniły się, bo nie mogą 
roczu bieżącego roku wyniosły 43 przyczynić się do rozwoju, gdyż kre­
proc. całego dochodu narodoweP,o dyty amerykań~kie nie są przezna­
Francji ; przekroczyły znacznie łą- czone do odbudowy konknrującego z 
czną sumę zarobków wszystkich ro- USA przemysłu państw europej-

Przechodząc dalej do omówienia 
pozytywnych następstw niedawnej 
reformy walutow~j. min. Mołotow 
zaznacza. że siła nabywcza rubla 
\V7 •• rosła dzięki niej dwukrotnie. a 
realna płaca rob.otników w P.orów- nego, <Dalszy ciąg na str, 2) 
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W roku ubiegłym Związek Ra- Rady Bezpieczeństwa, jako głównie 
dziecki wystąpił na Zgromadzeniu 1 odpowiedzialnych za utrzymanie 
?eneralnym z wnioskiem, proponu bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Jącym podjęcie odpowiednich kro- (•prócz tego Związek Radziecki za­
ków przeciwko propagadzic wojen- prc;ponował wy<lanie .zakazu używa­
nej i podżegaczy do nowej wojny. nla broni .atomowej, jako przezna­
Wniosek ten w toku dyskusji został czcnej do c:!lów agresywnych, a nie 
wprawdzie tak gruntownie wypra- do celów obrony. Zwiazelt Radzlec­
ny z treści, że tylko w nagłówku kl zaproponował w koficu, aby kon­
?Ozostała wzmianka, iż wymierzony trolę nacl realizacją postancwicń w 
Jest on przeciwko podżegaczom wo- sprawie rcdu!tcJi :i:brojcń i !:ił zbr6' 
jennym, ale tym niemniej u- nycli, oraz zakazu broni atomnwe.l 
chwalenie tego wniosku posiada po- spr:i.wowala. utworzona w ramr.oh 
zytywne znaczenie, gdyż potępia Rady Dezri!ecxe:iistwa specjalna or­
wszelką formę propagandy, zmie- i;-aniziwja międzyn:\rcclown, htórej 
rzającej, lub mogącej stworzyć, wielkie mocarstwa zobowiązano bę­
albo przyśpieszyć pogwałcenie poko dą przedstawić wyczerpujące dane 

go budżet wojskowy USA w rb. do­
równuje budżetowi z o!Hesu wojny, 
dlaczego nie został zlikwidowany 
anglo-amerykański sztab wojenny z 
C7.SSÓW drugiej Wójny. światowej, 
dlaczego tyle wrzawy podnosi się 
ostatnio wokół różnego rodzaju „so 
juszów zachodnich", „sojuszów a­
tlantyckich", „bloków śródziemno­

Rozgromienie faszyzmu stworzył0 cję, w której coraz większą rolę od 
szerokie możliwości wzrostu i zespo grywają siły narodowo - wyzwoleń­
lc;nia sił całego obozu demokratycz- cze. 
nego i antyimperialistycznego. Tylko zacięci wrogowie postępu 

Po drugiej wojnie światowej zmie mogą stawiać przeszkody temu ru­
niła się również zasadniczo sytuacja chowi narodowo - wyzwoleńczemu. 
w Azji. Spośród 2 114 miliarda lu- Ti.ild jest bowiem b.leg hlstoriL 
dzi. zamieszkujących kulę ziemską, Filary imperializmu ulegają coraz 
ludność Azji wynosi 1.200 milionów. większemu zniszczeniu i stają si~ 

morskich" itd. Obecnie narody Azji podjęły ak- I niepewne. 
Główny podżegacz 1.fo nowej woj­

ny - Churchill dopiął już tego, że 
stracił zaufanie sw!!go narodu i sił 
demokratycznych na całym świecie. 

Taki sam los czeka wszydkich in-
do 

Pod przewodem W KP (b) 
dalszych, nowych, wielkich czynów1 

ju, lub akt agresji. o stanie ich zbrojeń i sił zbrojnych. 
W rb, Związek Radziecki skonkre Propozycje Związku Radzieckiego, 

tyzował swój wniosek z roku 1946 zwłaszcza dotyczące zakazu broni 
w sprawie redukcji zbrojei1 i zaka- atomowej spotkały się ze sprzeciwem 
zu broni atomowej, proponując pozostałych wielkich mocarstw, 
zmniejszenie o 1/3 sil zbrojnyoh i które zdołały przeforsować uchwa­
uzbrojenia pięciu stałych członltów lenie dogodnej dla nich rezolucji. 

nych po<lżc1r11czy wojennych. Końcowa część swego przemówie 
Zbyt żywe są w pamięci narodów nia min. Mołotow poświęca omówic­

ckrcpnośCi niedawnej wojny i zbyt niu roll i zn~czenia l'arUI Bols~cw!c 
wlelWe siły społee7:nc, występujące ldc,I w rozwoju gospodarczym, poli­
w obronie pokoju - aby uczniow!e tycznym 1 kulturalnym ZSRR. 
Churchilla w ltunszo.ie agresji mor.U , . Mówca wylrnzuje, że ani jedna 
je przezwyciębć i zawrócić w ·kic- . przepowlednia wrogów ZSRR nle 
runku nowej wojny. sprawdziła się. 

Powszechnie wiadomo, że tego ro W roku 191'7 twierdzili oni, że w 

Imperializm 
dzaju rzeczy nie lubią światła. Minę Rosji nic ma takiej partii politycz-

podżega czy WO ennych ły już jednak czasy, gdy narody by- nej, która m?głaby ująć Vf ' $We rę­
ły ślepym narzędziem tych, lub in- ce władę pnns~wo~ą. . bazq 

Min. Mołotow stwierdza, że w nach Zjednoczonych i Anglii. Za 
związku z negatywnym stanowi- propozycją radziecką wypowiedziało 
skicm USA, AngUi, Francji i Chin się również wielu uczonych amery­
wobec propozycji zakazu broni ato- kańskich i brytyjskich. 
"'m.owej następuje coraz wyraźniej·- Nie ulega wątpliwości, że w każ­
szy podział opinii publicznej świata dym kraju liczba zwolenników za­
na dwa zasadnicze obozy. kazu broni atomowej stanowi przy-

Stanowisko Zwiazku Radzieckie- tłaczającą większość narodu, jednak 
go, domagające się ·zakazu broni a- że nie znajduje to odzwierciedlenia 
tomowej cieszy się poparciem mi-1 w Zgromadzeniu Generalnym ONZ. 
lionowych rzesz ludzi pracy w Sta- • 

Trzeba słać na gruncie 
poszanowania międzynarodowych porozumień 

Min. Mołotow stwierdza dalej. że jest zdecydowanym pneciwnikiem 
groźne niebezpieczeństwo jakie za-1 zaborczych planów imperializmu. 
wisło nad Europą i nie tylko Euro­
pą zmusiło koła rządzące Anglii i SŁOWA STALINA POWINNY po-
USA do połączenia się ze Związkiem DZIAŁA(: OTRZEŻWIAJĄCO 

nych klik rządzących. Wybory ja- J,cnln odpoivtedzial, ze pa.rtta ta-
kie odbyły się 2 listopada w USA ka istnieje, że jest nią Partla Bol­
przyniosły zwycięstwo partii demo- &zewEck:l. która stanęła wówczas n2. 
kratycznej i prez. Trumanowi. Klę- czele rewolucji i dcprowad.::ila kraj 
ska partii republikańskiej i Devey'n, do zwyclęswa. Władzy Radziecldcj. 
którzy szli do wyborów z otwarcie Wrogowie ZSHR urzymywali na­
reakcyjnym i agresywnym progra- stępnle, że „bolszewicy mogą jedy-
mem, dowodzi, ~e większość naro- nie burzyć". . . 
du amerykańskiego odrzuca ten pro Parla Bolszewicka odpowiedziała 
grom. na to planem socjalistycznego uprze 
ROSNĄ I ZESPALAJĄ SIĘ SIŁY mysłowienia kraju i zwycięskimi 

DEMOKRACJI• POKOJU pięciolatkami stalinowskim!, które 
I SOCJALIZMU przeobraziły oblicze ZSRR. 

Ciężar gatunk~wy wzmocnionego Nie sprmvdziły się również proroc 
Zwfa~ku Radziecldego w sprawach twa, iż „bolszewicy skręcą kark na 
mlędzyn:midowych podulósł się na kwestii chłopskiej", że socjalistycz­
ncwy poziom. ne przeobrażenie gospodarki wiej­

Na drogę socjalizmu wkroczył ca- skie.1 jest niemożliwe. 

Radzieckim przeciw siłom agresji i 
faszyzmu. 

ły szereg krajów demokracji ludo- P d kierownictwem tow. Stalina 
wej, z którymi ZSRR związany jest P:i.rtia Bols?:ewkka wykonała to za 
więzami przyjaźni i wzajemnej po- danie, likwidując kułaków, jako 

Cytując słowa Stalina, że podże- mocy. ldasę, przeprowadzając kolektywi-
gacze wojenni, którzy dążą do roz- Zdrada kierowniczej nacjonali- zację wielu milionów gospodarstw 
pętania wo"fny obawiają się najbar- stycznej grupy Jugosławii wyrzą- wiejsii;ich, stwarzając niespotyl>anc 
dziej porozumienia i współpracy z dziła wielką szkodę swemu narodo- dotychczas pl'Ze~lankl rozwoju gospo 
ZSRR, gdyż polityka porozumienia wi. dal'!d. wiejskiej i poprawy warun· 

Związek Radziecki nadal stoi na 
gruncie zawartych wówczas porozu­
mień, mających na celu obronę in­
teresów demokracji i zapobieżenie 
nowej agresji. 
Związek Radziecki słusznie doma 

ga się jednak, aby porozumienia te 
faktycznie były wykonywane, 

Nikt nie może zaprzeczyć, że po­
lityka zagraniczna Związku Radziec 
kiego jest konsekwentna i zgodna 
cc>łkc.wicie z interesami bezpieczei1-
stwa międzynarodowego. 

z ZSRR podważa ich pozycję i czyni Nie ulega wątpliwości, że Komuni ltów bytu mas chłopskich. 
bezprzedmiotową ich agresywną p<> styczna Partia Jugosławii, w opar- W czasie drugiej wojny świato­
litykę agresji, politykę rozpętywa- clu o swe tradycje internacjonali- wej - ciągnął dalej mln. Mołotow 
ma nowej wojny, min. Mołotow styczne, znajdzie wyjście, aby Jugo - wrogowie Związku "Radzieckiego 
stwierdza, że siowa te wyjaśniają sławia mogła powrócić do zgodnej sądzili, że w krwawych zmaganiach 
dlaczego Amery!rnnie tworzą na ca- rodziny, jednoczącej ZSRR i kraje z hitlerowskimi Niemcami ZSRR o­
lej kuli ziemskiej nowe bazy wojen nowej demokracji. słabnie i po wojnie stanie się zależ­
ne, dlaczego pragną utrzymywać I Wzrosły i wzmocniły się partie / ne od głównych państw kapitall­
swe wojska w wielu krajach, dlacze kom?mistyczne w krajach Europy, stycznych. 

Wojna się skcilczyia i Związek 
R~d:dcckl z jeszcze wl~kszą energl:i, 
przy1t~vlł do realizacji nowego pla­
nu ph:cioletnlego, który bardziej 
twmocri.l jego 11otęgę gospcdarczq,. 

W czym tkwi źródło naszych 
wciąi nowych sukcesów? - pyta 
min. Mołotow. 

Na to pytanie można krótko od­
powiedzieć. 
źródłem naszych sukcesów jest 

Partia Bolszewicka. która pod kie­
rownictwem Wielkiego Stalfna z.icd 
m:czi;rla. Jdasę robotniczą i pracujące 
chłcpstwa w icla wt>Jco o zwyci~stwo 
Scc.\alizmu. 

Ist11.ieją państwa kapitalistyczne, 
podkreśla min. Mołotow, po:>iada;ą 
ce duż~ bogactwa, doświadc-.tonyc!1 
ludzi, znaczne zasoby naturalne itd. 
ule ginący system kapitalistyczny z 
jego własnością prywatną, społec-i:­
nyml 1 politycznymi antagonizmami 
i kryzysami skazuje te kraje na ka 
tastirofalne fiaska, na periodyczne 
strajki i wstrząsy rewolucyjne. 

Inna sytuacja istnieje w Związku 
Redzlecldm, gdzie okrzepły socjali­
styczny ustrój społec:my jest nie­
przebranym źródłem wzrostu sił na 
szego kraju, entuzjasty~r.cgo sto­
sunku do pracy i wysokich wartości 
moraJuycu ludności radzieckiej. 

Historia Rewolucji Listopadowej 
wypróbowała i zahartowała leni­
nowska - stalinowskie kierownictwo 
naszej Partii, które zaskarbiło sobie 
bezgraniczne zaufanie i miłość na­
rodu radzieckiego. 

Naród nasz - konkluduje min. 
Mołotow - zajął zaszczytne, histo­
ryszne miejsce wśród innych naro• 
dów i dowiódł. 7.e ?Od kierownic­
twem Partii Komunistycznej i Wiel 
kiego Stalina zdolny jest do nowych 
wielkich czynów. 

Chodzi jednak o to, że od czasu 
zakończenia dru~iej wojny świato­
wej w polityce USA i Anglii nastą­
ły takie zmiany, które faktycznie 
oznaczają wyrzeczenie się zawartych 
z ZSRR porozumień. 

Min. Mołotow podkreśla, że kola 
tt> uważają widocznie, iż obecnie, 
gdy mineło zagrażające im niebez­
pieczeńsnvo, mogą one ignorować 

Naipoteżoiejsza armia swiat.a na straży pokoju 
Imponująca defilada wojskowa na Placu Czerwonym w Moskwie 

da·wne porozumieP..ie z ZSRR i nie MOSKWA (PAP)-_ w nled7Jl.elę przed południem odbyła się ua Pla-
liczyć: się z icł:. istnieniem. cu Czerwonym w x.wlązlrn z 31 rocznicą WłelkleJ Sccjalistycznej Rewo-

C0 więcej w kołach tych jest nie- luoji Listopadowej tradycyjna dema. da. I demonstracja ludu pracującego 
mal<> h1kich amatorów, którzy uwa 1\-lcskwy. · 

~~jł~ ż~k~~j~~~a n~~:~~~o~~~n~~s~~ Na trybunach, wokół mauzoleum nicznych zapełnili członkowie kor-

Marsz. TimOSIWnko kończy swe I wkrcczyły wcjska. pancerne, czołgi 
przemówienie okrzykiem na. C'ŁCŚĆI nt',jrczm::i.itszych typów. pNede 
Związku Ra.tlzieckiego, Wszechzwią- wszystkim potężne czołgi typu „Jó­
zkowej Komunistycznej Partii (bol- zef Stalin", za<ipatrzone w działa. 
~ewików) ł Generalissimusa Stalina.· wielkiego ka!ibrn. 

planów panowania nad wszystkimi Lenina, zajęli miejsca członkowie pusu dyplomatycznego, w tej licz­
innymi narodami. jakkolwiek nie Rządu, deputowani do Rady Naj- bie również ambasador RP Marian 
mogą się do tego otwarcie przyznać. wyższej, najsłynniejsi przodownicy Naszkowski, oraz liczne delegacje 

Artyleria kremlowsk~ oddaj~ ho- Całość defilady, która trwała. 
r:or_owe salwy! a potęzn3: orkiest~~ przeszło gG<hinę, wykazała raz jesz· 
woJskov.:a, zło~on~ z tysiąca, lud~1, cze, Iz armia n.dziecka jest nie tyL 
wykonuJe radz1eck1 Hymn pa::istwo- ho najpo~żniejsz.ą armi..'l świata, po. 
wy. . siadającą najwyżiu:ą moc ognia• lec'Z Gwałtowne ataki prasy kół impe pracy, oraz liczni przedstawiciele ra- partii robotniczych i stronnictw de­

riaHslycznych na. Związelt Radzlccld I dzieckiej nauki, literatury i sztuki. mokratycznych· które przybyły na 
stą,d właśnie wypływają, że ZSRR Trybuny dla przedstawicieli zagra_ uroczystości listopadowe z zagran;_ 

Rozpoczyna się defila.da wojskowa. również armią na,lruchliwaą i na..i­

---- cy. • Na Plac Czerwony wkraczają od-
Punkiualnie o godz. 10 na trybu. działy małych doboszów wojsko­

nę przed mauzoleum Lenina weszli, wych. a za nimi, w świetnym ordyn_ 
powitani długotrwałymi oklaskami ku, przeciągają bataliony oficerów, 
zebranych członkGwie Biura Polity- Słuchaczy Akademii Wojskowych 
cznego KC WKP(b) - Mołotow, Wo- im. Frunzego. Lenina, Stalina, Dzier­
rcszyłow, Malenko, Szwernlk, An- iyńskiego i żukowskiego. 

Depesza robotniczej lodzi 
do generalissima Stalina 

Zgromadzeni na centralnej aka -
tlemii z okazji 31 rocznicy Rewo­
lucji Listopadowej odbytej w Łodzi, 
pcstanowili wystosować na.stęp11,fącą 
depeszę gratulacyjną do Generali!;. 
simusa Stalina: 

„Generalissimus Stalin, 
Moskwa, Itrcml 

Zebrani na uroczystej akademii 
przedstawiciele pracującej Łodzi 
przesyłają Tobie, "Wielkiemu Wodzo­
wi pierwszego w świecie p~.ństw::i 
socjalistycznego i Wszechzwiązkowej 
K-0munistycznej Partii Bolszewików, 
wyrazy braterskiego pozdrowienia 
i szacunku dla olbrzymich zasług po­
łożonych w walce o sprawiedliwość 
społeczną, w obronie narodów uci. 
skanych przez imperializm, w obro­
nie pokoju•, w krzewieniu brater­
skich stosunków między narodami. 

Na straży pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich miłujących pokój naro­
dów zagrożonych przez imperializm 
amerykański. stoją potężne siły 
Zwiazku Radzieckiego. 

Siły zrodzone z Wielkiego Paź­
dziernika dwukrotnie przyniosły nie­
oodległość narodowi polskiemu. 
Łódź robotnicza zachowa na zawsze 
w pamięci radosny dla nas styczen 

1945 r., kiedy bohaterska Armia Ra­
dziecka, pod Twoim przewodni­
ctwem, oswobodziła nasze miasto 
spod hitlerowskiej okupacji. 
„W Twojej osobie naród polski wL 
dzi obrońcę całości naszych granic, 
całości Ziem Odzyskanych, znaczenie 
których dla rozwoju i życia naszego 
kraju szczególnie docenia robotnicza 
Łódź. 

W fabrykach naszego miasta tętni 
życie przemysłowe. którego podsta­
wą jest wszechstronna pomoc go­
spodarcza, jaką Związek Radziecki 
stale udziela naszemu państwu. 
Przykład Związku Radzieckiego, 

zrodzonego w bohaterskich dniach 
Październilrn, pod twórczym kierow­
nictwem Lenina-Stalina, jest dziś 
dla nas wszystkich źródłem natchnie­
nia. z którego czerpiemy silę, jaka 
jest nam potrzebna w pracy i waL 
ce nad dziełem budowy Polski So­
cjalistycznej. 

W pracy tej nad odbudową i prze­
budową naszego kraju nie zapomi­
namy ani na chwilę, że pokój i naszą 
wolność zawdzięczamy bohaterom 
Rewolucji Październikowej i W ieL 
!demu Przyjacielowi Polski Ludowej 
- stal:inowi", 

drejew, Kaganowiez, Mikoja.n, Kosy. Za chwilę nad Placem Czerwonym 
gin. Bułganin. Wożniesienskij oraz pojawiają się dywizje lotnictwa ra­
c::łonkowie sekretariatu KC WKP(b) dzieckiiego, które, mimo mglistej po­
- Popow• Kuźniecow, Suslow, Po· gody. przeleciały we wzorowym szy _ 
n1>marenko i inni kierownicy KC 
WKP(b) i Rządu Radzieckiego. Ge- ku. 
nerali·ssimus Stalin, który przeby _ Defiladę lotnictwa, dowodzoną 
wa obecnie na urlopie. był nieobec- przez gen. Wasyla Stalina, rozpoczę­
ny. ły potężne 4-motorowe twierdze la-
~yjmujący defiladę mar&"La.łek tające. 

Timoszenko odebrał raport cd do- Po defiladzie lotniczej wkroczyły 
wódcy moskiewskiego okręgu woj- na Plac Czerwony dywizje zmotory_ 
skowego marszałka Mier~kcwa, po zowane. a więc motocykliści, a za 
czym obaj, witani potężnymi okrzy_ nimi niekoi'iczące s.ię szeregi pułków 
kami przez tysiące żołnierzy i ofice- i dywizji piechoty zmotoryzowanej 
rów, przejechali przed frontem na samochodach ZIS-150, zmotory­
wojsk, składając im życzenia z oka- zowane formacje spadochroniarzy w 
zji 31 rocznicy Rewolucji Listopada- nievvidzianych dotychczas ilościach. 
wej. 

Następnie marszałek Timoszenko Następnie pojawia się artyleria 
wygłosił z trybuny mauzoleum prze_ zmotoryzowana najróżnorodniejszych 
mówienie, w którym. z ramienia typów, poczynając od dział lekkich, 
WKP(b) i Rządu Radzieckiego, po- przeciwczołgowych· przeciwlotni­
witał wojsko i masy pracujące z o- czych. miotaczy mln, słynnych .,Ka­
kazji Wielkiego $więta. tiusz" i „Iwaniusz". artylerii śred-
Marszałek Timoszenko mówił o niej i ciężkiej, samochodowych dzial 

wielkich osiągnięciach, jakle społe- pancernych, które z trudem można 
czeństwo radzieckie uzyslrnło pod bS"ło odróżnić od czołgów, i kończąc 
wodzą partii bolszewickiej, pod wo- na artylerii najcięższej na ciągnikach 
dzą Lenina i Stalina. w dzied:dnie I traktorowych· oraz artylerii fortecz­
przemyslu, ro1nictwa i rozwoju kul- ( nei. 
tury. t>o a-rtylerli na Płac Ourwony 

S?.ybszą· 

Po defiladzie ro'Zpoczęla się de­
m~nsLritcja ludno.lei Mcskwy, którą 
poprzedziły liczne poczty szta.nd:n·o­
we. 
Las sztandarów i różnobarwnych 
transparentów, ogromna aktywność 
i entuzjazm - oto co cechowało t~ 
demonstrację, na której czele szły 
dziesiątki sportowców stolicy radzie.­
sklej, 

Rzuca.Ją się w o~y trą.nspa.renty 
zapowia1ające walkę ca.lego społe­
czeństwa radzieokicgo o reu.U7.3.Cję 
hisforyczI?.ycb · uchwał KC WKP(b) 
i Rządu Radzieckiego ·w sprawie 
przedbrażenia stepowych i Icsisto­
stepowych obszarów • ZSRR w Ul'O­
dza.jne i niezale-"me od ka:prysów po. 
gody uprawne pola. 

Raz po raz rozlegają się okrzyki 
na cześć generalissimusa Stalina, KC 
WKP(b). Rządu Radzieckiego, radzie­
ckich sił zbrojnych, podchwytywane 
entuzjastycznie przez dziesiątki ty­
sięcy manifestantów. 

Demonstracje. w której wzięło U­

dział ponad miliun mieszkańców 
Mcskwy. ccchcwah pogada i glębo. 
ka wiarą w pokojowe pe•spektywy 
twórc--...ej pracy. jakie Gtwlerają słę 
p!'zed rui.redami ZSRR. niezłomne 
przeświadczenie. że pra<:!:?. nad zbu­
dowaniem spofoczcństwa komunisty. 
cznego zostanie zwyci<:'sko dopre>W&­
dzona clo końca, nieznchwiami wia­
ra, że idee rl<>m~kracji i socja.Ilzmu 
zwyciężą na całym świecie. 
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flł.ed. il'ieslaw 6'ac:znnareh telelonuje z Poznania 
W piątym 7. kolei spotkaniu Pola­

cy oanieśli nad Czechami wysokie 
zwycięstwo. Wynik mniej więcej 
odpowiada układowi sił zaobserwo­
wanemu na ringu choć z cał>\ p<:w­
nością, nie jest wykładnikiem istot­
nych wartości bokserów obu tych 
krajów. 

Trzeba wZ:ąć pod uwagę, że Czesi 
przybyli bez Tormy, który podobno 
stawiał zbJ1; wygórowane ządanie 
(godz.ił sią odbyć podróż do Polski 
tylko samolotem). Jego zastępca 
Krocak poza manierami, •1lczym- in 
nym nie mógł się wykazać. 

REFLEKSJE 

A prz0cież piotrk-0wlan1n dyspo­
nował zwykle znakomitą końcówka. 
W indywidualnej ocenie stwier­
dzić należy, że zawiódł G1·zywocz. 
i Antkiewicz, niezbyt efektownie 
spisał się również Chychła i Pisar­
ski. Dobrą formą wykazał się Ra­
demacher, który stanowił jasny 
punkt w naszej ósemce. · 

TE SAME BARWY ..• 
Mecz poprzedziła 15-minutowa uro 

czystość, na którą złożyło się prze­
mówienie prezesa PZB Jędrzejow­
skiego, kierownika Cuchów, odQg­
ranie hymnów i wspomniane wrą­
czenie upom!nku Antklewiczov;I. 
Organizacja zawodów znakomita. 
Jedynym mankamentem były ko­
stiu]1'ly: Polacy ubrani byli w idcm­
tyczne bJnłe koszulki i czerwone 
majteczki, jak CzesL Muslell więc 
walczyć bez koszulek. 

W RINGU MAJDLOCH 

Nie jesteśmy pewni, czy słuszne 
były wyniki w wadze mus~j i piór 
kowej. Naszym zdaniem Mł\jd!och 
nie zasłużył na porażkę z Brzózk;1 
choć ten walczył nadspodziewanie 
dobrze. Nie zbyt przekonywające 
było również i zwycięstwo Ke!lnera, 
ale trzeba przyznać, że Antkiewicz 
był wyjątkowo niedysponowany. I BRZO."JKA 

Początkowo obaj zawodnicy ostr..:> 
, OL~MPU~KIE. UPOMINKI żnie się badają, pierwszy cierpli­
Tak się 1Jozylo, ze przed: m;czerr~ wość traci Brzózka i przećhodzi do 

prezc? i:i:zs wręczył Antklew1czow1 natarcia zakończonego lewym pro~­
upommk1 przesłane przez ~1b.asa; tym. za chwilę znów ' w ataku jest 
dę ~;>lską '_V Londynie I OI.mp11sk. , Polak : chcć Majdloch blyskawlcz­
~ormtet. Niestety, Polak '.V n_1cz~rr~ nie kontruje - Brzózka nie przcry­
me przypominał swej olimp1Jskie1 ofensywy. Ciogy jego nie mają 
formy. zwykłej ekspresji, nie robią też na 

PISARSKI PRZEGRAŁ 
ZASŁUŻENIE 

Przegrał walkę Pisarski. Svarko 
n!e miał nad łodzianinem więlkieJ 
przewagi. Jego saldo punktowe wy ... 
kazało minimalnl) nadwyżk.ę, ale 
trzeba stwierdzić, że werdykt w tej 
kategorii był słuszny. Długotrwale 
gwizdy po ogłoszeniu wyniku zapi­
sać należy raczej na konto sympa­
ti! poznaniaków do Pisarskiego, 
który w tym mieście równo 16 lat 
temu z powdzenlem debiutował w 
-..eprezentacji Polski. 

SŁABY POZIOM 

Czechu wrażenia, nie jest ich r6·w­
nież dostatecznie dużo, by Polak 7.a 
pewnił sobie przewagę w -pierw­
szym starciu. 

ŻYWIOŁOWY ATAK POLAKA 
Drugą rundę zaczyna Brzózka od 

żywiołowego ataku. Goni zaskoczo­
nego Majdlocha po ringu, bije w 
górne i dolne partie, zapomina o 
l~ryciu, nie zwr~ca na to iadnej 
uwagi i na każdy kontratak Czecha 
ze zdwojoną energ:ą okłada go ck-

Dziś w Hali WIMA o go~ 
dzinie r9 odbędzie się mecz 
bokserski między ósemką 
włoską „Lazzio" a Włók· 

niarzem. 

sami. Tę rundę wyraźnie wygryw;i 
Brzózka. 

GDY SŁABNĄ RĘCE ..• 
W trzecej sytuacja zmienia sie 

radykalnie, teraz Majdloch przej­
muje inicjatywę i demonstruje 
wspanfały boks. Udaje mu sle 
wszystko. Całymi seriami lokuje 
ciosy na korpusie Polaka, który re­
wanżuje się coraz anemiczniej i 
rzadziej. Szczęście, że runda ma 
tylko 3 minuty. 
Maj~loch wygrywa ją różnicą 3 

punktów. Sędzlowie uznają jednak, 
iż w przekroju całego spotkania 
lepszym był Polak i jemu t~ż przy­
znają zwycięstwo, pokwitowane 
prze:i: widownię długotrwałym ap­
lauzem. 

Nie bez znaczenia jest fakt, ~e 
werdykt ten zapadł jednogłośnie 
to znaczy, te tak walkę ocenił rów· 
n.ież czeski sędzia. 

\'V W ADZE KOGUCIEJ 
Grzywocz zwyciężył MU?Jaya. ·ale 

bynajmniej nie zachwycił. 
W pierwszych dwu starciach Po­

lak doskonale zablokowany trafia 
przcdwn1ka ~ wypadów, nie idzle 
jednak za ciosem, nie dubluje cio­
sów, więcej energii wrl:łada bezpro-

l 
duktywnie. W trzeciej rundzie Mu- j n!e Sadkiem, wygrywa . zdecydo~ 
zlay energicznie kontratakuje, jest me na punkty. Przez pierwsze dwie 
jednak tak surowy technicznie, że rundy Polak nie zainkasował do­
nie potrafi narzucić swego stylu słownie ani jednego ciosu, sam lo­
walkl. . kując wiele sierpów i prostych. Po­

Grzywocz teraz zupełnie traci ~ni- lak zademonstrował bogat~ reper:­
cjatywę, wdaje się w wymianę nie- tuar 1';tóremu Sa<lek przec1wstaw1ł 
czystych i niecelnych ciosów. tylko ambicje i kondycję_ 

W WADZE PIÓRiiOWEJ W WADZE PóŁSREDNIEJ 
Kelhwr 'Nygral na punkty z Ant- Zastępca Tormy Kroczak uległ na 

kiewiczern. punkty Chychle. 
Cze<:h jest wyższy, ma dłuższe Czech uważał. że musi czymś zre-

ręce. Początkowo wydaje się, że wanżować się publiczności za zawód 
Antkiew:cz znajdzie receptę na jaki spotkał ją z powodu nieprzy_ 
przedostanie się do półdystan~u. bycia zwycięzcy olimpijsldego. De­
Czech jest dostatecznie szybki, b:r mo"1~trował więc, a raczej starał sie 
utrzymać walkę w dystansie, gdzie to robić maniel'llmi. Poza tym. że 
każdy atak Antkiewicza spotyka si~ trzymał nieustannie przez wszystkie 
z szybką ·l celną kontrą z obu rąk trzy rundy, nie wykazał żadnyc-h 
Antkiewicz nie był groźny, dyspo- innych walorów. Ale w ten sposób 
nując jedynie szerokimi zamaszys- walcząc uniemożliwił Chychle roz­
tymi sierpami z dystansu. w ijanie nonnalnych akcji. wskutek 

Kellner ani przez chwilę nie po- czego Polak wygrał wyraźnie , alf' 
zworn na wymianę, uważny o zna- po bardzo słabej walce. polegająC€j 
komitym refleksie do ostatnie) częściej na szarpaninie. niż biciu. 
chwlll wyl;azał swą wyższość tak- Czech w drugim starciu zainkasował 
tyczną. napomn:enie. a naszym zdaniem po. 

W WADZE LEKKIEJ winien do teizo czasu być usunięty 
Rodak - Rademacher mając przez z rin~u. -

wszystkie trzy starcia wysoką prze- PRZEW1\GA WIEKU I 
wagę nad dużo słabszym technicz- DOSWIAiłCZENIE 

PZB no tle zotarau tKS z tOZB stwierdza: 
Psarski o pełne 12 lat starszy od 

Svarki rozpoczął walkę żywyll'. a­
takiem. Czech szybszy przeszywał 

Zgodn !:ll wspo· •praca klubo' w powietrze groźnymi zamachami, tak U · U że obawinliśmy się poważnie. aby 
Ił d" • k któryś z nich nie •.vylądował na z Wt a zam• o regu SZ(:Zęce łodzi anina. Pierwsze sto".'-

• • , • . cie ;est bezbarwne. W :irugb1 Pi. jest nojwożnie:szym czynnikiem dobrych poc2ynon w boksre łod1k1 m sarski p.owstrzymuje lewymi pro. 
w sprawie nieporozumienie ŁKS z zarówno 'il>rawa zawodnika Marcin- stym! ataki Czecha, ale wszystkie 

Łudzkim Okr"owym zw. Bokserskim, kowsklego, zil.yskwalifllrowanego na okres 1 prawe sq niecelne. Polr.k zdradza 
Pclskl zw. Bokserski o&loslł wczoraj na- 6 _tyi:-odni za niestawienie się na zawo_dY brak wyczucia dystansu. W trzecim 
stępujący ltomunikat: l'.odz - Poznań, jale i wycofanie druzy- . t ·i p· -k' _ 

Delegac.ia zarządu PZB w osobach pre· ny ŁKS z mistrzostw drutynowych okrę- Svarko zupe.lme WY. rac1 .1sar~ ie 
zesa ob. Jędrzejowsldcr,o, wiceprezesa ~ nie miałaby miejsca, gdyby fachowi go z obrane) taktyki. Łoduanln za­
ob. Welta i przewodniczącego Wydz. działacze bokserscy, których ŁKS w gubił się I w rezultacie oddał prze. 
Spr. S~dzi~wskich ob. Plewlcldego przy swym gronie posiada, brali udział w ciwnikowi rundę a z nia walkc. 
wspó!Udziale dyrektora Łóclzldego WUIH'' pracach zarządu LOZB. Delegaci zarzą- · O ·,. 
Nonasa, przeprowadziła w dniu 6 bm. du PZB zobowląZ:>.ll obie zainte1·esowa- W WADZE P ł:..CIF;ZKIEJ 
rozmowy z zarządem Łódzl~. Okręgowego ne strony do przyszłej ścisłej współpracy, Szymura uzyskał zwycięstwo nad 
zw. Bokserskiego I p:-zedstawlclelami co na pewno przyczyni się w przys~ło- Rademacherem 
zarządu ŁKS z prezesem ob. Konopką ścl do zgorlnych prac na terenie Łodzi. ; t . ó 
na czele. Delegacja PZB stwlerdzlła, że w najbliższych dniach zarząd ŁKS sto- W p.erwszym S arcJU. wyr wna-
wszystkie nieporozumienia wynikły na sownla do zobowiązania swego prezesa 

1 

nym - Polak jest lepszy w zwar­
skutek zup2lnego braku pozytywnej ob. Ko:inopki wydelegu~ dwóch przedsta- ciach , natomiast szybszy i celniej• 
współp:-acy pomiędzy ŁKS i PZB. co wl_clelt do zarządu Ł_Q~B. Sprawy odwo- .szv Rademacher chętniej walczacy 
czy ŁKS na walnym zebraniu ŁOZB z łatwi zarząd PZB w normalnym trybie, Z dystansu 

Mecz ku rozczarowaniu widowni 
nie stał na dobrym poziomie, · kilk1t 
walk: - w koguciej, półśredniej i 
średniej stało na. wręcz słabym po­
ziom.le. Goście zaprezentowali lep­
szą kondycję, szybkość, więc ce­
chy młodości. Nlc dziwnego. W kaz 
dej niemal parze Polak był starszy 
wiekiem od swego przeciwnika, a 
trójka najcięh.zych miała nad Cze­
chami przewagę co najmniej 10 lat. 

uwidoczniło sic; przez wycofanie działa- łan ŁKS od orzeczen zarządu ŁOZB za-, - • 

proponowanego składu zarządu ŁOZB. uważając, te najważniejszym czynnikiem W drugiej rundzie przewagę nle­
Poza tym ŁKS odrzucU propozycję za· 1 dobrl'.ch .poczynań w boksie na terenie znaczną uzykuje Czech. lecz wię. 

I rządu ŁOZD skierowania swych działa- łódzkim 1est zgodna współpraca klubów ks os<c' J'ego c·ioso'w SzYinura wyła• 
-----------------.: czy do współpracy. l władzami ol<ręgu. I z · 

puje na rękawicę. Pod koniec Rade. 
macher poślizgnął się i pada nil 

... la. _.a t - I ring. Szymura wie, że to nie był .,..-ę, w.rU"1łfJI qcz.ne1 WO ce rezultat ciosu. dlatego szybko poa~ 
NASZE BRAKI 

Polacy nie byli tak bojowi, jak 
do tego jesteśmy przyzwyczajeni. 
Poza Kl;meckim i Szymurą wszy:;:­
cy również wykazali słabsze przy­
gotowanie kondycyjne. Pod tym 
względem najbardziej . rozczarował 
Brzózka. któr.r: •'1 w pierwszych dwu 
starciach „wypompował" się• do te­
go stopnia, że w końcowej rundzie 
na ringu panował niepodzieln:e 
Majdloch. 

nosi przeciwnika i kończy rundę 

ŁKS remisuie z Polonią (By. tom· ) 3.·3 (1·.1) se~:zc~~~~~f!1rcr:0:~y~~~eralna ofen-
' sywa Polaka. Zasypany gradem 

ciosów Rademacher słabnie i w re­C6ż warte by 
loby knżde spo_ 
tkani• pinrnr_ 
ski o dla I ie.. 
nych kńbirów, 
gdyby po o•;t~t_ 
niln gwhdkn 
s~dziO\vsldm n;c 
nnclarzyła sic 
im pierwsz i lep 
sza okaz,ia db 
pogwarzenia na 
temat pszebie_ 

gn gry. 

P I • (W) ZZK (P ') 2 2 A wiec i tym rn~em bezpo8r1iuuio po me o onro - oznon : CZU rozwin{'ła E\;ll ożywiona dyskn~ja 
wśród publlcznoQcl. WARSZAWA. - Rozegrane w War­

szawie spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo Ligi zakończyło się wynikiem nie­
rozsta-zygnlętym w stosunku 2:2. Do 
przerwy prowadziła Polonia 2:0. Bramki 
zdobyli dla niej; Swlcarz i Jaźnlckl. po 
pl'zcrwlc dla ZZK: - Woj<:iechowski i 
Białas. 

W pierwszej połowle, kiedy gra była 
równorzędna, poznaniacy grali dobrze w 
polu i czę;to stwarzali b. groźne sytua­
cJe pod bramlcą Polonii, lecz niecelność 
strzalowA napastnlkc'.lw Kolejarzy ule t>O­
zwoliła tego wykorzystać cyfrowo. 

Gra w drugiej połowie stała Pod zna­
kiem wyratnej przewagi ZZK, l<tóra 
trwała przez Pół gcxl.zlny. Pechowe strza­
ły na bramkę Polonii kończy dopiero 
rzut wolny z 30 m, z którego Wojcle­
ch-0wski I zdobywa bramkę dla ZZK. 

W siedem minut później Białas uzy­
skuje wyrównanie z sytuacji podbramko­
wej, Polonia w tym czasie ogranicza. się 
ty!.ko do sporadycznych wypadów I do­
piero pO<!. koniec spotkania nawiązuje 
równą walk~. 

J cdni twierdzili żo spotkanie to zalwń_ 
czyło sie ntezby!f; szczęś1iwio lila Polonii, 
dru1lzy - sbmowifłCY oczywf!,cio bez_ 
spornfł wh:lc.szoiić - uważ r.i, ii suchy koń 
cowy wynik c!rnmatycznt"j walki krzyw_ 
dzi wyraźni ~ zcsp6ł Z.IiS. 

S.lttsznle więc pr:i.sa czeska uczyniła.. 
wprowndzt\jQc ostatnio do swych rubryk 
sportowych dział pt. - „wy o tym mówfL 
cie, my o tyn\ piszemy", w którym. oma. 
wiane Sił podobne lematy clyslm•YJllll. 

Choci.\z brak miejsc~ każe n:i.m jl\k naj 
bardzie) strcezczać się przy pisaniu spr~­
wozdn.nła z tego mce'Zu, zastanfrwmy ~ie 
przez chwilę, która ll'rttP:\ wśród dysku_ 
tuhcych b:?la na.il>lf!ie,j prawdy. 

Nasza oclpowicdź dla obro1'ic6w Polo_ 
nii: 
Słnsznle, goście mogli zwyciężyć, g<'l v_ 

by nle popełnili kudynalnego bkclu tnk_ 
tycznego który minł wybitn:v wpływ na 
przebieJI(' walki po nrzerwie. Polonl'cl '"'­
pclnle niepotrzebnie, przedwczdnie wy,. 
cobli 1ie głęboko do tJ'łu swych obn Inez 
nik6w, montująe w ten spusób blok de_ 
fensywny. 

W t L • 4 fi (2 0) '" ntnku puzostało więc tylko. t!ZPch ar a- eala :1 : graczy. Ten t~ick faktyczny nlat\nł .JCdY. 
& nie zadanit1 ŁK~_wii, posirtdn.iącenm słn 

POZNAR. Spotkanie ligowe Legia -
Warta wygrali gospO<!arze 4:1 (2 :O). Le­
gia zawiodła pokładane w nleJ nadzieje 
i wyraźnio - zwłaszcza w pierwszej czę­
ści gry, u.stqpowała zielonym. Do zwY­
c1ęstwa Warty przyczynna się w pierw· 
szym rzędzie jej pomoc, w której wystą­
pil I>O dł.ugiej nieobecności Danielak. 
Gośclc w polu grali dobrze, jednak pou 

bramką Wa1·ty zawodzili. 
Najlepszym graczem wojskowych był 

Waś.ko, dobrze wYiJ;ładł również Mor dar­
ski. 

blutko grajlłClł pomoc; nic potuebow ·.ł 
on dzlr.kl temn JJOSunięclu przeciwnika 
aselr.nrownó tej pozyc~i do<lr.tkowyml za. 
wodnlkn.mll l pełnił i>iąitką miu<"ł rozpaczy_ 
czynać ltnidlł :ilicj1i w nap!ld·llle. 

Gdyby Polonfa zdoo:vdowP..łR slę na o_ 
tw fl'tQ grę, gtlyby odwntnie r~nciła do 
atakn całrt piQ,tkę piłkBl'ZY, kto wio, jak 
potoczyłyby się dahze lo&y tego drama_ 
tyc:i:neg<> pojedynku. 

Druga &"r'UP:l twierdzi, to wła11nlie I.KS 
i;ro.l pechowo. . . 

W .le<lnym \VYPD~ ~l<łonni .ic~tesmy 1 
pl'z~·znnć zacj1i. Oclnos1 st~ do rzatu lar_ I 
nego, którv niPfortunnie cpel<wow ł I'aot f Gorbornia-T ornovio 3•1 kolo. Nie jesteśmy .icdMk tego pewni. 

' czy właśni~ ta bramka nic aprowokov1'1. / 
KRAKÓW. - Spotkanie 

szych drużyn o tak wysoką 
zakończyło się niezasłużoną 
graną drużyny tarnowskiej 

prze_ Pc>dobnie .. iak Polonia - i kierownictwo 
w sto- 1..KS yopclnilo je<ll'n usnch1lczy bl~d. 

kt6ry srogo się zemścił. sunku 3·1. 
Wynik remisowy 

wiedli wszy. 

powyż-i· ł•by gości 110 ot~·artej.„ gry. A 11.'n s~·stem 
sta'.Vk<> ?-C st;ony P~lonu m< <:"łby 11as ltoszt<nvn~ . 

~ 1 o wacie <lroi„J. 

b 'b · „ Przccl meczem proponowalib1y lhm na 
Y> Y naJspr -· na lewo skr>.y<1ło ,jeclvnli<1 <llatcgo, aby 

ro7.llłczyć go z Hogendorfem. 

Kierownictwo LliS_u ulegto jc<lnak Łącz był je-lnym z n:i.;slabszych gr&e>.y. zultacie nieznacznie. ale wyraźnie 
lansowanym bajeczkom, lt-161·ych :rnt-Orzy Na pełno uznanie zaslu;;nje jedynie gra przegrywa walkę, PubliCZ"\OŚĆ C>d-
uporczywio t\\i:ordzili,. ie para ta jest ze ''".s;,r.clobylskiego }>aUwli i niezwykle am_ 
sobl} zgrana i za nic w świecie nie unlczy b•·t~cir.o. Janeczlm. OJ!aj nie wiele mogli śpiewała Szymur7"! .sto lat". 
jej ro~bijnć. zdz>nła·~. i;-dy nfak n1e potrafił nawf:lzać W WADZE CIĘZKIEJ 

Joszczo rnz mieliśmy mo:tnośł stwCer_ z sohą lącmości. Klimecki n•euczekiwanie pokonał 
<lzlć. 12: „ba,ikopis12r:r:o" Sił w błc:lzic. ~v. obronie \\'łod ll'czyk nstcpował wy_ 

lVspó!pl'!lc!\ bard&o slal)o graj!ł{)ego razllle l..ucfo„:i. Szczurzyń~l<i na poziomie. Livańskiego. 
B orana "! Hogentlorfem nalegała w~zora,i W Połonin clohrzo grał Wiśniowski _ Polak postawił wszystko na jedną 
na Wl'm1anle kliku lcrótldch, takich „z n" Iew~·m skrz3·d1e, prawy pomocnik i kartę. z miejsca przeszedł do ataku, 
1'rzkl clo rączki".' - podri i to by!o brnmlcarz. · i 
wszyst!<o. Bramki dla gości zdobyU: Wiiniewski, raz po raz trafiał Czecha potęznym 
Ołlai podawali sobie I„. stall w miej_ T1·ampis:i i Szmigowsldi. Dla LKS Baran prostymi, przez dwie rundy nie­

Rcu. Dla ol<a gra ta na ogół byłn przy. - 2 i l'atkolo - 1. znacznie przeważał. brakło mu sił 
Jemna. korzy~ć 1ntomlast dla zespoh1 - S..-:dziowal p. J{uJmcld (Gd •;Sk) który do końca. jednak z ambicją i nie-
:i:a<lna! nie panował nad sy~ncją. i dopnś~il pod 

Ni•potrzcbnle wycofr.no Łacza z tró.iki j koniec meczu do ostre.i l!ry. zwykłym sercem szedł do przodu i 
atuku na lewe sltrz3•dło. Na tej pozycji ,Pnb!icmolicl około s.ooo. choć teraz górował Czech Polak ani 

· ------------:--- na chwilę nie rezyJ!nował z walki. 
W~Sła AKS 4·0 (0·0) Sędziowali w ringu na zmianę ft „ • • Łaukedrey (Polska) i Valecky (C.S. 

Do Prze?"Wy wiecej z gry pos!Ada Wi_, skrzydle, a Cisowskiego czv Mamoo:ia na R.) Na punkty Lajos (Węgry), Bem 
sa. WYDlk bezbra.mkowy utrzymuje się środk11, • I C.S.R. i Urbaniak (Polska). Widzów 
dzięki dobrej gr= :;1u.sk.'.l.ty. Widzów około 20 tyaięcy, 10 tys. 

Po przerwie Wisi!!. .gmją,c jeden z nsj. ------ „. - - -- - ·--
lepszych =ych meczów w eewnfo„ P~­
lemała _opór tH"l!eciwnJk1>. I w dą,gu 12 mi. 
nut (między E>-18) zdobył.'.!. trzy bramld, Cracovia -
które prze:i~dzily już o l=ch mr>ezu. CHORZóW. - 15 tystęcy widzów spot_ 

Na 12 m1unt przed _kol1c?m -p?dła C7.War i kia.to duże rozezarowanie, gdyż wbrew o_ 
?J. bra.mk1;1- dl11 zwyc1~zc~w. którzy m!el1 czekiwani.om drnżyny 11Ji.e poknmły zbv~ 
Je~zcze 'Y1.ele sposobnolic1 do podwyt.sze_ ciekawej gry. Zasłużone zwycięstwo od 
n•a. wyn,ku w końoowych minute.eh me_ ni-0sła. dT'llŻyna krakowska. która była 
czu. Zł'społem wyrównanym I srzybszym od go_ 
Kolejność bramek bvła nosteou1ąca: w &POdarzy. Szczególnie dobrze wypadłn w 

6 lfilnuGie, po kornecie dlo. W!.>;;fy Gracz Cracovii obron3 i pomoc z ba.rdzo ofiar_ 
g!óv•kJł zdobył prow&dze<n:i-0. nlo grającym Ja.błonskLm - n.a czele. 

Ruch nstomlMt gru.l zbyt anemiczni.e, bez 
W 12.tej Cillowzild W9p0.nlałym strza w-snółpra.cy pomocy z ata..kiem, który nie 

łem P<>dwy7..szył wynjk na 2 :O, a w 18.tcj pet.rafii zn.trudniać brrun:kar:re. Cracovii. 
Grat'Z strzelił ti-Leo\4 bromkę z przeboju. Pierwsze minuty upływają pod '2JI1:&ktlem 
Czwa.r!4 bramke zdobył Mamoń. przewagi Ruchu. 

z drUŻyny zwyc.'ięskiej. grojr.oei w ruda 
dzic : Jurowi<:z, Kubik, Fl~n~k. Wapien_ 
nik , Lcgutlco. Z..yko, Cifeo>v.-nkl. Gracz . Ko_ 
hut. Rupa, Mamon - wyrótnić trzP.b~ do 
:'tlm11'Alee:o Fla.nka. LPgutkę om.z Gracza 
i Kohuta. 

Na.pat:! Wf.sły grał .systemem •węgierskim 
to zne.czv, te poozczPgóJni oz;a.W'OdTJ.icy u_ 
sta.wi<:z.ni·~ zmieniali pozycje. W c-o..a.si<> 
akcji Gre.cz.'l widziJalo sic na lewym 

TABELKA LIGOWA 
Cracovia 23 35:11 
Wisła 23 ~l:n 
Ruch ?,q . '':17 
i\I{S 23 27:19 
r,eirla 23 ~G:20 
t>i;lonia (W<trsz.) 23 ~4 ;n 
ZZI< 23 ~3:?.~ 
~ .~,s 2~ 21:2~ 
~'arta ~3 21:2~ 
r.arbarnla 23 J9:27 
Rym er 23 19:27 
Tarnovla 23 18:28 
Polonia (Bytom) %3 17:?.9 
Widzew 23 10:36 

59:25 
77:30 
~5:32 
18:41 
51 :43 
l3:H 
~1:4~ 
:i4:aG 
46 :51 
0 5:48 
43:59 
35:47 
42:53 
24:90 

Widzew orzeqrywo z Rymerem 
"6:.lg. (0:21 

Rl:''.BNIK (tel. wł.). Rymer odniósł za_ 
sh1tone zwyclestwo nnd out~nclorem tabe_ 
li 'Vidzcwcm w stosunku 4:1 (2:0). 

Pierw9ze rninnty gry nalei.Q. do gospo. 
dar>.y, którz:v ~dobywajl) ])J'Owadzenie 11e 
strznlu Dybały . Po uzyskan!n te.i bramki 
gra sra.le si..-: eh ··otyctnn. PuMic»ność wy_ 
gwizdujo 1lru~ynf gospodarzy i zaczyn~ 
donlnF,ować za ładnlejszfł grę druż~"llll 
łó•~~k„. 

Rymer zal>iern sle do ll'l'Y I w 26 mln. 
' nodwyższ" wynik do ·2 : O 11rzez Dybale. 

Po ,.,mianie stron Ilymor nl\rtnca ostry 
tempo; jednak nle potrafi zdobyć tnc_ 
cie.i bramki ze wzg.lrclu na dobra fot'J'l(' 
ln·\n>karzR Widzewa l\lusinł11. Dopiero po 
je1;0 kontn7.ji, reu-rwowemu bramkarzo_ 
wi ~trzelai(I. gospodarze 2 ilalsze hr~mlti 
w 30 f w 32 min. 

'VicJ.zew uz.\•skujc hono\-owcgo gola 
przez ?:!:Rrciniaka na 1 minut\! przed lcoń_ 
cero meczu. 

Ruch 2:1 (1:1) 
Dość dogodną oklazio do zdobycia brem 

ki posiada Ruch w 11 min. Cebula piek. 
nie wypm:zcza Alszcra, lecz ten nJe we_ 
żył dobiec do piłki. Do:niero w 26 min. Al_ 
szerowi udaje się zd-obyć pro-..,-adze:niie z 
ze.mieszania podbramkowego. 

W 28 ml.n. po piP.k:nym zagraniu ataku 
Róinnkows.kiego zdobywa wyrówn&:1le. 

Od tego momentu Cracov.ia rloch<><'lei da.I 
kowkie do głosu i ma wyraźna pnzev;a_ 
gQ. Nhebezpi..:.czn.e strza.lv wyłapuje jed. 
nak bramkarz Ruchu - Brom. 

Po =!anie pól. Ruch zrywa alę na kil. 
ka. minut d'O ataku. lecz lepiej grająca 
dl'\Uyna Crallovi>I przt-jmuje in!c.iatywę i 
s;>vrh~ g0$podany na ich połowę. 

W 26 mln. Radoń slrzele. drugą bram_ 
ko dla Cra.covLJ. 

l(lasa A 
W meczach piłkarskic:.i o mlstrzo. 

stwo A.klasy okręgu łódzkiego• uzy­
skano następujące wyniki: 
R~egrany w Zgierzu mecz piłka.r. 

!łki o uzysltllnle prowathenla w ł-31-
belce miedzy Włókniarzem (Zgierz) 
a Conoordią żakońcyył się zwycłę· 
stwem Concordii 2:0 (2:0). 

Boruta (Zgi~rz) pokonała T01J13S'Zo_ 
wlankę 2:1 (l:O). 

Lechi<1 odnfosła zwycięstwo nad 
ZZK <Koluszki) 3:1 (1:1). 

TUR (ł..ódźl zrcmiscwał z ZZK 
(Łódź) 

Zjednoczone zremisowało z ŁKS 
Ib 1:1, 



Str. 4 nJRIElt POP\Jl:ARNY Nr 308 (1092, 

..___T~:_~~ .. 7 _____ .. m~:d_„~-:8 1 Hołd bohaterom Armii Radzieckiej 
Manifestacyiny pochód w rocznicę Rewolucii . Lisłopadowei Groszkowski - 11 Listopada ló, Jarze­

ll()1Vsk1 - Pabtaniclca 212. Krasińska -
Jaracza 32, Kon - Pl. Kościelny 8, Lusz­
czewska - Glówna óO, Raczyński - K:i,t. 
na 54, Rytel - Kopernika 26. Wagner -
Piotrkowska 67. 

w Łodzi pod znakiem dalszych u- trali Tekstylnej (w kinie „Polo- Straż Ogniowa, młodzież akade- Pochodowi przyglądały się wie-
Wczorajsza niedziela upłynęła Związków Zawodowych, w Cen-,skiej, pocztowcy, tramwajar ze, czerwonymi i biało-czerwonymi. 

~~'[Cmlli 
roczystości ku czci 31 rocznicy nia"), w sali teatru „Lutnia", (Gim- micka i .3zkolna, przedstawiciele lotysięczne Humy_ mieszka:!1ców. 

f ~ Wielkiej Rewolucji Października- nazja przemysłu jedwabniczo-ga- partii politycznych z PPS i PPR W czasie przemarszu młodzież 
~ wej. W ciągu . dnia odbyły się aka- lanteryjnego), oraz w szeregu za- na czele, Z.M.P., delegacje związ- śpiewała pieśni radzieckie i robot-

! 
demie, zorganizowane przez liczne kładów przemysłowych. Wszędzie ków zawodowych i rad zakłada- nicze, wzno.sząc okrzyki na czeąć 

PAI'i'STWOWY TEATR organizacje i fabryki. Ogółem od- wygłoszono okolicznościowe prze- wych, Zw. b. Uczestników Walki jedności klasy robotniczej i 
WOJSKA POLSIUEG<Y było się ich około 30. M. in. akade- mówienia oraz wystosowano de- o Niepodległość i Demokrację, Związku .Radzieckiego - oStoi de-

. Łódi, ul. _ Jaracza 27.. mie urządziło Towarzystwo Przy- pesze gratulacyjne do Generalissi- Zw. b. Więźniów Politycznych, i mokracJ'i i pokoju. 
Dziś o godz. 19,lo przedsta\lneme naj- · · 'ł Ż ł · l' D ż ł 

ł>opularniejszej komedlt czE."SJ.dcJ Jana Jac10 o merza w sa l omu o - mussa Stalina i do Prezydenta wielu innych organizacji i stowa- W Parku Poniatowskiego przed 
Drdy P.t. „IGRASZKI z DIABŁEM'" nierza, w Okręgowej Komisji Bieruta. Na zakończenie akademii rzyszeń. Liczący kilkanaście tysię- Pomnikiem Wdzięczności ustawio-

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ _ __ ___ __ odbyły się bogate programy arty- cy tłum uformował się w wielki na była honorowa warta Wojska 

„!..UTNIA". 'laf . ~I 1 
styczne. pochód, który o 15.30 ruszył do Polskiego. Kiedy pochód dotu:rł do 

Piotrkowska 2~3 • . , ; . rJ.j 11-
1 

Kulminacyjnym punktem wczo- Padm Poniatowskiego, gdzie mie- Parku, zapadał już zmierzch. Na 
GodZ. 19,15 „PIĘKNA HELENA" opera _. -

komiczna w s aktach (5 ods!onach> m>J· rajszych uroczystości był pochód ści się cmentarz poległych. W po- grobach bojowników Wolności, 
>cyka J. Offenbacha. e ~ na groby poległych o wyzwolenie chodzie niesiono setki sztand'!rów wyżwolicieli Łodzi spod okupacji 

TEATR KA!l1ERALNY 4 Ł<:>?-zci żołnier:z:y bohaterskiej Ar- i tr,anspar~ntów, na -~tórRych fid:, h~t1ler?w~kiej'. zapalodono_ włśród 0-

001\lu zo~NIERZA mn zerwoneJ. nia:!:y aapisy na czesc ew01ucJ1 go neJ ClSZY l w p mos ym na-
Dziś 0 goi:~.nt1~~lń;z~~~ i~rence Rat. AD~~e~a~~e~a~S:ir~~;:a _:: godz. 16, O godz. 15 na placu przed gma- Listopadowej i Związku Rad:·iec- stroju znicze. Na zakończenie de-

tig= pt. „Ifadct Wins!ow". ia, 20, w niect.zielę 14. chem Urzędu Wojewódzkiego przy kiego. Maszerowały razem ze.>po- legacje władz, Wojska, M.O., •row. 
•• ~1~r~:":i~10~~a d~~i~~~ieży. zbiegu ulic Nowomiejskiej i Ogro- lane dzielnice PPS i PPR ze swoi-,Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, par-

TEATR .,SYRENA BAŁTYK - ul. Narutowicza 20: dowej zebrali się tłumnie robo.tni- mi czerwonymi sztandarami.i W tii, związków, organizacji i zrze-
ostatn!e dnl. Traugutta 

1
· ' • " g~~~'fS~zit~~~~iel~airs~aFn~J~: cy łódzkich fabryk, oddziały Woj- pochodzie niesiono także setki szef1., złożyły wieńce u stóp pom~ 

Godz. 19.30 „PANI PREZESOWI\. . ~ 1 zwolony dla młodzLeży, ska Polskiego, Milicji Obyv;atel- wieńców i bukietów z szarfami nika. 

zachodnia 43' tel l411-09 • „Cyrk - godz. 17,30, 20, w niedzie-
TEATR OSA" . I BAJKA -;, ul. Frdnc1szkańska SI : 

' . le; i5 30 ' 

1 r~t; ~~~~~.el~9 tmll~3o30k~~e~!i~dz~~: GD:~1~'ctiz~~l'i51:Sz~~sl~~:z~~ży. Radogos· zez prosi· o tramwa1ca zyczn& R. Stolza pt. „PEPINA''. „Program aktualnoścl kraj. 1 zag~·. · 
PA~STWO\VY TEATR POWSZBCHNY nr 37" - godz. 11, 12 13, 16, 17, 18 

11 Listopada Zl - tel. 150· J6 nEi
9 

_ 2t1.2tegionow 2 tł: 
Godz. 19.15. w nJedzlelę 1 św!eta o 16 d i d kl · b d · ł ' 

1 19.15 - „NADZIEJA". :i;::el:~d~d~reż:~atrosow ' • - "Odz 16.39 I e aru1e pomoc przy u OWie orow 
Ul.30. 20,30, w nic:dzlelę 14'.3o. · 
Film dozwclony dla młodzieży. Ivlniej więcej miesiąc temu miesz.I Kilka dni temu rozpoczęte zosta- giewnicką aż do ul· Bema (przy k.:i. 
Program na dwa dni 7~ 

MUZA - nuda Paotantcka: kańcy Radogoszcza, Marysina. Ju- ły prace nad przeprowadzeniem linii lei ) stała sit: ji.1i nie tylko marzeniem 
„03tatnl Mohikanln' - godz. 18• 20· lianowa i. Małych Łag-lewnik :zp•roc' i11' tramwaJ0 0WeJ' wzdłuż ul. w"~"Z'"·"- l . . . k ' tych d . ś' w niedzielą !6. - •w ~~ - ,, · ;.azaego m1esz anca , prze m1e c 
Film c1ozwol0l'IY dla młodZieży. się z petycją do ·Zarządu Miej~kiego skiej. Natomiast wzdłuż ulicy ·La. łód2kich, ale ńaprawdę pil.u.ą inwe-

POLONI,\ ·- " ' Piotrl'«>wsk& 67
· \V Ło:'!z' o przepTowadzenie linii giewn'clde ' st o Rad g .... · N · ~t- • Ponledzlalek, s ustop&da 19ł8 r. „ost;;.tn!a noc'' - . godz. 17, 19. 21. w 1 1 J, w r nę o oszcza, „,ycJą. r a wczora::iszyn1 z..,.,~an1u. 

Cod.z. n,41 „Uczmy się śpiewać" _ au- nledzic1ę lS. tr<imwajowych oraz położenie chod- ułożony ma być chodnik z płyt beto- które odbyło się w szczupłym pomic-
dycja sZ.kolna. 12,{)4 W!adom. po~udnio- Film dozwolony dla m!odz!e:<y. d 
we. iz,m Arie i pieśni na sopp n. 12,45 Program na _ dwa dni 7-;li nika na głównych arteriach tych nowych ług-Ości 1,500 m aż do ulicy szczeniu szkoły podstawowej w Ra-
Audycja dla w sL 14,30 z dzisiejszej pra- NtZFOWtOSNtE , Zerom„ ego 74 1'1& przedmieść, tj· na ulicy Warszaw_ Strumykowej. Prace te rozpoczęte dogoszczu, tłumnie z.gromadzeni oby 
sy. 14,2'5 Koncert solistów 15,00 Muzyka „Ludl'D1e bez, SKTzydeł ' - godz. 20, 
rozrywkowa. 15,w Pogadanka a.lctual.na. w. uwctziclę 16. skiej i przedłużeniu ul. Łagiewni- będą w tych dniach. watele omawiali żywo te sprawy, 
1;;,~ „zwiedzamy z mr.hrzem iiwiat'' ~, Fil~ aoi:wolony dla młodziezy. cki,,..; od końcowego przystanku ,.13". MieS7lkańcy Radogoszcza nie sa dyskutuJ·a,c nad mo.żahvcściami ~a. 
gawE:'da dla dz:eci. li>,4.5 Muzyi~a popu- ROE0_'l1:1!K - ul. Km:isklego 171: ~, • „ 
larna, 16,00 Dzienn ik . 16,30 Prze. gll::d .ksią- „:r-•• ~nz~czona. 2; Turk~:nii'' - godz. jednak z takiego stanu rzeczy za- pobiegnięcia swoim boląc2lkom. W 
:i:ek dla młodzieży. 16.,50 „gpó!dzie1nia 16. 30 , l8.30, .o.so. w m~dz. 14.ro • dowoleni. 
Wydawnicza .. K~iążka' • _ pcgaaan'ca, ,„ Fili;> doz\~olony dl.a ,."?todz ieży . O I&_ · „ korltluzji zebrania zdecydowano po-
17,00 Muzyka razrywl:owa 17,Sa „Jak żyje I r. •• h O HD - J .~tzg_<;w5··:; z. •.•. ar•_• w Radogoszczu i okollcach mieSZ- móc mieszikańcom Marysina przu u-
człcw;ek p:::acy w ZSRR'' · 13,00 Recital .,Roi:nnns Pa1~ca - „odz. 18.3-0 , 20.33. --:t1' _ „ 
fortepianowy pianisty angieJs"~ieg.:!> Leo- w medz 1~ , 3~ . NA ODBUDOWĘ WARSZAWY ka przenło 10 tys. osób, z których kladaniu szyn tramwajvwych. 
narda Cassini. 18,20 Pieśni E. Griega w Film doz,..o.ony dla mtodz!ezy. Ko:oa Władyslaw 400 zt. Cho,ina.C'ki Lu. wię'-szcść to I d · · t D · ' · t b d 1 
wylc. A. Hlok;kie·go - baryton. l<l,3a ROMA ~ ul. Rzgo1'.';~ka 84 cjan 100 zł. Kościelski Ant<»1u 200 zł. " . . u zre pracy-om o w n~n emu u owa inii na ul 
„Ul'iczl<a Klasztorna'• - io cdc. powleśc'. . „Kwrnt nntości - godz. 18· 26• w La.wińsk.i Sylwester 200 zł. Ochock.i Oze. porze wiosennych czy jesiennych słot Warszawskiej trwać wiru1a o tydzie1i 
18,47 „W.sp6lczesna poezja biu!qruska''. ;'!. niedzielę 16· sław 100 zł. BłB'ZfiJ.Ski S1Jandsłavr 100 zł. brn k"'- kil 
l9,00 Muzyka rosyjska. 19,40 wszechnh:a . ;1Jm dozwolony dla młodzieży. ą po un.a · ometrów po ciem- krócej, tj. ukończenia jej spodżie-
Ra-diowa, 211,00 Dz:c:mik. 21,00 Brahms - •Tlll.OW\' - '.' 1· .!f111ns1ttego 123 • ku. grzęznąc w błocie! Dotyczy to wać się można już za _trzy t.rgoante. 
Trio H-dur op. 8, 21,30 Audycja literacka. „Iwan Groz1~y .- godz. 18,30, 18,30, OQŁOSZENlA DROB J\.E zarówno ludności zamie~-'-ałe ' ' Zaoszczędzony czas m. :eszk. - ancy Ra. 
22.00 Koncert sym~oniczny w wyk. Orkie- 2o,3o - w ruedzielę 14·30· / v . _ . • . ~.= J V\ dogoszcza chcą ~;;....-1.,,. 1c na budo-

J. Krombhol<:. Transmisja z czechosło- "WIT - Bałuckt Ryne~, 5 ! . <J • ' ·• '1 ro~ie~ w an- wę własne) linii, w czym nie wąt-stry Symfonlcznej Praskiego Radia p/d ~ Film dozwolony od lat 16• Radoaoszczu Jak L } 1"V">W -.~ 

wacjl. 22,30 Pieśni Kolberga w wyk. M. „Na moi;slt1m szlakU - godz. 18, 20, • e k a t z e g<;>vJlku 1 M~łych Ła?lewnikach. Li- pią, że im pomogą również sąsiedzi 
Miedzińskiej. 22,45 Koncert życzeń, 23,00 w. niedzielę 16. • ma tramwajowa, biegnąca ul. Ła- z Marysina. 'o) · 
Ostatnie wiadomości. 2310 Muzyka tane- Film dozwolony dla mloazteey. Dr med. SIENKO KSAWERY speeJall· \ 
czna. ' TĘCZA - ut. Piotrkowska 108: sta chorób skórnych, pęcherza, weneeycz 1--:::::-:-:~~-~~~~--------------------„Zakazane plosenp" cnowa wersja) - nych, przyjmuje, Kilińskiego l82, w go- REDAGUJE ZESPOŁ. 

MUZEA MIEJSKU!: 
Sztnkl - Więckowskiego 36, otwarte od 

10-17 próc:?. poniedziałków ! piątków. 
Prehlstoł'yczne '- Plac Wolności Nr lł, 

czynne codziennie od 10-17 prócz ponie­
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr u, 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie­
działków, w niedziele 1 śWięta od u-r1. 

godz. 16,3-0, 16,30, 20,30, w niedz. 14.20. dzlnach 13~14 ! 16-18. Tel. 205-55. -2::2 RED NAC"' J .ł d • 
Film dozwolony dla mlodztezy. · ,.... - pny muf o godziny 12 do l3. 

TATRY - Slenklewtcza 
„Przeczucie" - godz. 17, 

Dr REICHER - specjalista, weneryczne, 
19, 21. w skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 

niedzielę 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

WtSt.A - ul. Daszyńskiego 1· , 
„Tchórz" - i;:odz. 17, 19 .. 21, w nie­
dzielę 15. 
~'ilm dozwolony dla młod2ież;o. 

nr 26 dr.iga siódma wieczorem. -901 

Różne 
-------·--·----

WQLF Fryderyk, Paryż II, Greneta 55, 
poszukuje przyjaciólli i znajomych. 

SEKR. RED. - od rodziny 10 do IL 

WYDAWCA: Sp6łdzłelnia Wydawnt~ „WIEDZA„. 

NASZE TELEFONY: -Muzeum Przyrodnicze w Park.u Stenkie­
nledzialków. 

WŁOKNJARZ - ut. zawadzka 16: 
„Przygoda na wakacjach" - godz. 17, Centrala telef~nJezn3 Redakcjj Administra.cJI 136·91. t.•r:-H 

SpóldzlelDla Plastykó\v --. ul. Piotr· 
kowska 102 - Wystaiwa prac malarskich 
w:cza czynne nd godz. lfl-17 orócz on­
Mieczy&lawa Slemil1skJego, otwarta od 
godz. tll-18. 

1a, 21, w niedz. 1s. Z o:oubione dokun-~nt.,, 
Film dozwolony dla mtodzJ.e1y . 

WOLNOSC - ul. Napiórkowskiego l8 : 
„Ostatnia noc" - g'JdZ 16, 18, 20 ·.;; 
niedzielę 14. 
Film dozwolony d!a rr..łodz;eży. 
Program 11a dwa dni 7~. 

SKRADZIONO dowód asoblsty, kartę na. 
pObiera...'lw renty, legityn~ję Zw. Zawo. 
dowego Bor()wsk.a Konstancja, Polna 28. 

-1037 

Redaktor 'lia<.'1.'elr1' 

->ekrt>lan. RPdakc;t 

O~reł..-tAn 

ll0·41l 
Ekspozytura. 

Kolportaio ls&-9\ tai-tł 

t«-1 07.ł&ł Ogłosutl t56-3? . ~~2·:! . 

l!:k!tpedycJa ~4t·9'~ 
~lteJska Galeria sztuk Pl:istrcznych -

Park im. H. Sienkiewicza. - Wystawa 
szkiców 1 rysunków Zygmunta Karolaka, 
otw::u-ta codziennie od lC-13 ! od 15-18. 
w niedz. I świeta od 10-18. 

ZACHĘTA - ul. Zgierska 28: 
„Pojedynek'' - godz 13.30 2il .30 , 
nlc~!elę 16.30. 

.ZAGUBIONO . legitymację Ubezpie~i 
w b1xHec'Z1wj, Wosińska. Leokadia, Kilif1. 

skiego 1\S, Koluszka. -1038 
.<\drn1ltistrac;vin:r 

. 
Uf6·9J Kozdzfiełnla nt-~1 

• P.rzyszło mu wszakże na myśl zaraz po rozstaniu 
z Robertą, że zamiast udawać się do "tutejszych dok­
torów czy aptekarzy, z których żadnego nie znał, 
lecz mógł być przez nich porznany, nalezy pojechać 
do Schenectady i tam uzyskać potrzebne mu wiadO'­
mości. Musi przecież coś obmyśleć ... 

. Uważał sprawę za tak naglącą, że idąc w tej chwi­
li do Starków, postanowił zaraz jutro wybrać się do 
Schenectady. Tylko, że upłynie jeszcze jeden dzień 
zanim coś się zdecyduje, a Roberta będzie znów roz-

. paczała, 2 Clyde nie dba o nią i zostawia ją bez ra­
tunlru. 
· Nie! D.ziś jeszcze musi pojechać. ipQ" obiedzie prze­
prnsi Starków i wyjedzie podmiejską kolejką, zanim 
zamkną składy apteczne. · 

Ale, jak tam przyjedzie, co ma robić? Jak spoj­
rzy w oczy aptekarzowi i co mu powie? Truchlał na 
samą myśl, co taki <frogista pomyśli o nim, jakim 
okiem paitrzeć na niego będzie, co mu odpowie? Ach, 

gdyby tu był Hegglund albo Ratrterer! Umieliby mu 
poradzić z pewnością! A chociażby Highby! Ach, tak.i 
jest samotny, tak pozostawiony samemu sobie, bo 
Roberta też nic nie wie.„ Musi koniecznie coś zrobić, 
koniecznie. Gdyby mu się nie udało, napisze do Chi­
cago, do Ratterera, ale opisując mu całą sprawę, po­
wie' mu, że chodzi o przyjaciela. Nie chce w żaden 
sposób narazić się. 

Przyszło mu naraz na myśl, że ponieważ nikt go 
w Schenectady nie zna, może powiedzieć, że dopiero 
co się ożenił. Dlaczego nie mógłby tego powiedzieć. 
Przecież chyba już może wyglądać na żonatego czło­
wieka„. i że jego żona, która zupełnie nie może zaj­
mować się dziecldem, spostrzegła naraz, że „minął 

jej czas" (przypomniał sobie, że tak wyrażali się 
Ratterer i Heglund) i że chciałby w jakiś sposób wy­
brnąć z tego stanu. 

Cóż jest złego w takim postawieniu kwestii? Mł'o­
de małżeństwo może chyba znaleźć się w takim poło­
żeniu„. T.:.:ki drogista ze współczuciem nawet moż.e 
mu coś doradzić. To chyba nie jest zbrodnią? Możli­
we, że jeden. dr ugi odmówi. ale tJ.·zeci może się zgo­
dzi~. No, i załatwi się. 

Ale już nigdy, mgdy w życiu nie narazi się na 
taką sytuację. Nigdy! To okropne! 

Przyszedł do Starków bardzo zdenerwowany 
i niepokój w nim wzrastał z każdą chwilą. Zaraz po 
obiedzie oznajmił, że przed wyjściem z warsztatów 

zażądano od niego złożenia miesięcznego sprawozda­
nia. Nie wróci jednak do biura, tylko owo sprawo­
zdanie przygotuje u siebie. Tak sumiennie pojęta 
obowiązkowość zyskała podziw i uznanie Starków, 
a on sam był dostatecznie usprawiedliwiony. 

Przybywszy do Schenectady, spostrzegł, że nie~ 
wiele pozostało mu już czasu do odejścia ostatniego 
pociągu do Lycurgus. I energia jego jakoś wygasła. 
Czy on wygląda rzeczyv.riście na młodego małżonka, 
czy takie środki zaradcze nie wyglądają zbyt kary-· 
godnie nawet w oczach aptekarza'? 

Idąc po długiej bardzo Main Street, jasno oświet­
lonej o tej porze, zaglądał do składów aptecznych 
i za kaiiiym razem mówił sobie, że właśnie do tego 
sklepu nie może wstąpić. 

W jednym stał jakiś energi~ny mę-żczyzna, któ­
rego oczy pod szkłem okularów i szpakowate wł<>Sy 
przekonywały, że napewno nie uwier.zy takiemu nlło­
kosowi w opowiadane bajki o żonie, a ty.n' bardziej 
nie .zgodzi się ina sprze<łanie podejrzanego specyfiku, 
zato będzie go podejrzewał o karygodny stosunek 
z młodą, niezamężną osobą. Tak, jegomość ten \vy­
glądał bardzo szanownie, bogobojnie i in~ pe'ivno mu­
siał liczyć się z opinią„. Nie, Clyde nie może do nie­
go się zwrócić. Nie ma odwagi wejść i stanąć przed 
taką osobistością. 

d. c. n. 
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